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WycI odzl w  K rak ow ie

oodsiennie o godzinie 8 V# rano , w /ją  wszy Poniedziałki i dni następujące po 

lw iętach.
C e n * :

W KRAKOW IE m i e s i ę c z n a  X złr. 3 0  k r .  —  kwartalna 4  złr.
W k ra to  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r i ł d p l * * '  
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze p rz esy ła j, się franco poczt, w p r o s t  do b ió r a  KYPKDYCYI CZA80 
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą  z e

P r z y j m u j ą  > l «
o g ło s z e n ia , ro z p ra w y , odezw y wszelkiego rodzaju.
oon ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowo, rolnicze itp.
pw ładom bsnia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z r o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* kr. — z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacją na stępel rządowy.

L i s t y
niefranlcotoantniepriyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Ogłaszając przedpłatę na czwarty kwartał 
roku 1854 upraszamy jak najusilniej szano
wnych pp. Abonentów, o W C Z C S n e zg ła 
szanie się, abyś ny zawczasu nakład dzienni
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na kwartał IV , to jest na miesiąc Paździer
nik, Listopad i Grudzień r. 1854  dla abo
nentów zamiejsco wych z przesyłką pocztowy 
złr. 5  m.k. Dla miejscowych złr. 4.

O bwody.

jtra&ow 26 W rześnia.
Gazeta Lw ow ska  w Nr ze 2 17  podając 

rezultat zapisów na nowij pożyczkę 5 0 0  mi
lionowy we w s z y s t k i c h  krajach koronnych 
Cesarstwa, następujące w tym przedmiocie 
czyni uwagi co do Galicyi V\ schodniej:

J  żi li u a z  samych liczb wnos ć roczna, z j a 
ka gorliweśc a  pospieszały w szystkie lady pań
stw a przy oby l>ć się debra powszechnego, 
z chluba przyznać należy Galicyi, że um iała 
godnie odp wiedzieć wezwaniu M onar?hy. Gali- 
cya lubcć jest kraj rozległy , ziemia jednak je j 
przy tak wielkiej rozległości i rozmsitem p ało - 
żeam  Die wszędzie jest lównie w yda tną , ani 
m ieszkaniecrós nie zamożny. O kelce  niższe pod- 
1 g ają  peryodycznym zalewom i zniszczeniom, 
górskie zaś i podfcarpeckie strony, mimo bo
gactw , jakie w górach ich ukryw ać się mogą, 
są  i byt na ustroniu, by mogły obrotem przem y- 

popraw i t  dobytek dziedziczny. Z  po- 
w ołania i z usposobienia jest krajem rolniczym, 
ograniczoną więc jest na produkcyj płodów  su
row ych; przytem zaludnioną nie jes t t s k ,  by 
o p ły w ała  w szędzie w dostateczne s iły  robo
cza do gospodarstw a potrzebne, m ało też w y
łączać  z nich może na poświęcenie industryi, 
która też i nie kwitnie i dotąd kw itnąć nie mo- 
®|», k rsj b ę ląc  zbvt odosobniony, by mógł wcho
d ź  C w zaw ody lub stó .unki handlowe z innemi 
lra i» m :. Z  tem wszystkiem nre sskaniec Galicyi, 
C /! HC h k  Wielkicm jest jego pow ołanie w ogo>- 
ńvrh s iraw ach  państw a, i przemkniemy wolą
M onarchy swego, c h c ą c  z zaszczytem jW^ywjesć
się z wierności i przychylneSv. „Likich s ił 
łuściwemn Panu swemu, n a lę iy ł WSXl̂ . .. ..
swoich, i z w łasnego przekonania, z d a  j J 
woli w niósł ca fą  c^ęść bez ro»#a tej po y y 
jak* domyślnie na kraj przypadać mogła; wdiom 
ją z wdzięcznością dla R ząd u , ze P™®z * ’  
na swoje oświecić go u m is ł, i e 6
przymusem, groźbami lub “ ““ ^ v T o b v w S I e T a ' konaniu i dobrym czc io m  wMsnym oby w .te la  
w yw iązyw ać się z życzliwości swojej dla rz ą -

“ “ ' S i w M K S S W :
dajemy szczegółow y y

B ratz*uy . . .  
Cz'*rlków . . .  
Kołomya . . .  
Lwów, m iasto. 
Lwów, ob w ó l. 
Przemyśl . . . .
S am bor...........
S a n o k ..............
S tan is ław ó w . 
S t r y j . . . . . . . .
T u rn o p l .........
/<łoczów . . . .  
Ż tffeiew .........

Stan
podatkowy

Część 
pożyć?ki 

w 12 milionach

Dokonana
subskrypcja

334 816
287 018 
213 480 
319 277 
177 112 
394 184 
296 288 
221 085 
239 193 
202 348 
280 685 
369 786
288 285

1.108,798 
950 507 
706 974

1 057 338 
586 535 

1 305 404 
981.206 
732 159 
792 127 
670.108 
929 534 

1 224 607 
954 703

655,095 
914 836 
733 113 

2,304 572 
143 370 

1 220.782 
669 063 
323 058 
582 669 
647.261 

1 027 763 
1 356 040 

949 272

w zięte do wykazu kasowego. I  dlatego z  ehlu- m yw ała się gdy Rosyanie zatrzym ali s ię ; s ? ła  
bą w yrzec może G alicya, że d o p e łn iła  woli naprzód gdy się cofali i zajmuje teraz W u ło - 
Jiajjaśniejszego Pana i z poświęceniem przy
czyniła się do dobra ogofu całego  państw a.

Razem |3 623,557| 12,000.000 |
Doliczyw szy do tego to co w ionyih 

krsjsch  koronnych na r z e c z  lw ow skie
go okręgu adm nistracyjnego podpi- 
SRE1Q

11.526 894

207 270
11,734,270

9,198

wynosi........
Z aś  odjąw szy to c o  w tem  na rzecz 

innych krajów ki ronnych w niesiono..  _________
W ynosi całkow ita subskrypeya złr* 11,724 966
N a dwanaście więc m lionów niedopisała po

życzka ogółem w m ało znacznej kwocie dwóch 
kroć kilkadziesiąt tysięcy i to stosunkowo w  tych 
obwodach gdzie w yż pomienione powody n a j
dotkliwiej czuć się daw ały . P rzyczyniło  ssę je 
szcze i to , że w niektórych obwodach, jak m ia
nowicie w Sanockim, Lwowskim osady zbyt są 
rozdrobnione, tak że w łtś ć  zaledwo posiadacza 
samego w yżyw ić może, co mu nietylko kapita
łu  nie dodaje ale i kredytu uszczupla; u gmin 
zaś samych m ajątek wcale jest niedostateczny, 
a kilkoletni nieurodzaj tak b y ł dotkliwy, że za 
ległości daw niejsze zbyt jeszcze  na nich ciążą, 
by mogły by ły  w spółubiegać się z innemi ib -  
wodami, których położenie było  dogodniejsze, 
jak  np. obwodów: Czortkow skiego, K ołom yi- 
sk ieg o , Przem yślskiego lub Ż ółk iew sk iego . Z e  
w m ieście L w ow ie i w  obwodach Tarnopolskim  
i Z łoczow skim  p r z e w y ż ią  stoi subskrypeya, 
nie ubliża to bynajmniej zaletom gorliw ości 
mieszkańca Innych obwodów. M ajątki ich są 
w czynniejszym obrocie i znajdują się jedno
stajnie w ręku pryw atnych osób i obywatelskich. 
Przeciw nie w obwodach: Lwowskim, Przem yśl- 
skim, Samborskim, Sanockim, Stryjskim , K oło- 
myjskim i S tanisław ow skim , znaczne dobra ziem
skie są  w  ręku eraryalnem , których w łaściciel 
sam od siebie pożyczki brać nie mógł; w S try j- 
skim , w Samborskim sk ład * ją dobra te niemal 
połow ę rozległości ca łego  obwodu; — odpadać 
zatem u nich musiało tyle z subskrypcyi, ile by 
skarb pryw atny m ógł b y ł wnieść za  nie, gdyby 
w jego ręku zostaw ały . Mimo to wnioski są 
znaczne i dodać winniśmy, że całkow ita  osta 
tecznie summa z ca łe j subskrypcyi jeszcze nie 
jest uzupełn iona, gdyż jeszcze  za legały  rapor- 
la z różnych miejsc i nie mogły być wprzódy

Tygodnik angielski Econom ist w artykule 
pod napisem: P o s t ę p o w a n i e  A u s t r y i ,  
występując przeciw prasie ministeryalnej i o- 
pozycyjnej angielskiej, wyświeca następują
cym sposobem austryacktj, politykę w obec 
A nglii:

A ustryacka polityka nie b y ła  ani chw iejącą 
się ani dwuznaczną. B y ła  konsekwentną, rozu
mną, i w łaśnie taką j iką poi tyka w ogólności 
być usiłuje. Jeżeliśroy się zaw iedli, to nasza 
w tem wina. A ustrya bezw ątpienia d z ia ła ła  
egoistycznie, ale do egoizmu swego przyzna
w a ła  się otwarcie. Nie u d aw ała  nigdy cnotli
wego oburzenia na widok chęci zdobyczy u 
C esarza M ikołaja; nie ro z p ły w a ła  się nigdy 
w czułych politowaniach nad uciśnionym S u ł
tanem. STie podań la ła  nigdy w yobrażeń Z łfh o -  
du, i nie przybierała jego tonu. W idzia ła  zbli
żający się kryzys, grożący jej podwójaem nie
bezpieczeństwem : zebr.*ła w ielką armię, i po
stanow iła kryzys odwrócić lub z niego korzy
stać, stosownie do okoliczności. I  z dziwnym 
talentem u ło ż y li  grę sw o ją ; bez dobycia broni 
dopięła sw ych celów i odparła  podwójne nie
bezpieczeństwo. M ów iła do n»s po prostu : że 
ma zsm iar utrzymania się w polityce samodziel
nej. M y zaś słusznie, czy niesłusznie, odpowia
dali je j na to : zgoda; bośmy przekładali je j 
niezupełną neutralność, nad szansę, aby ją  mieć 
przeciw  sobie. Nie mamy więc praw a czynić 
je j teraz zarzutów  dla tego, że nie chce wmie
szać się w wojnę, w której nigdy udziału  mieć 
nie chciała. Bo i nacóiby się w nią wmięszać 
m iała?  Z  m istrzow ską nieczynnością może się 
wojnie p rzypatryw ać: swoich celów ju ż  dopię
ła ,  za  nasze cele prow adzić wojny nie potrze
buje. Z *  pierw szą sporu oznaką, p ierw szą jej 
myślą by ło : Pokój a  to u t prior (podobnie jak 
i Anglii) — Rosyą do umiarkowania, T urcyą do 
poddania się namawiać. Anglia i F rancya po
piera ły  ją  gorliwie w usiłow aniach, aby w y- 
módz na Kosyi w postawionych przez nią preten- 
syach zmiany takie w łaśn ie, jakich potrzeba 
było, aby módz zmusić S u łtan a  do Ich p rzy ję
cia. Ale Cesarz m iał tyle uporu co i jego ofia
ra, i wojna w ybuchła. W tedy A ustrya pozosta
ł a  w negocyacyach po naszej stronie, bo tak 
jej w łasne w ym agały interesa. W brew  ocze
kiwaniu Turcy trzym ali się dobrze, ale Serbia 
nie by ła  pew ną, a A ustrya ofiarow ała się do 
zajęcia neutralnego Serbii, czego nie przyjęto. 
Inaczej rzecz się m iała z W ołoszczyzną. Sko
ro Rosyanie ustępow ać zaczęli obstaw ała  Au
strya przy tem, że je zajmie, m ówiła nam 
w szakże otwarcie, że nie chce żadnego starcia 
się z Rosyanami i to za żadną cenę. Z a trz y -

szczyzne, nie jako  n iep rzy jaoó fka R osji, »le 
jako  protektorka pokoju. Spogląda cn się z S e -  
bastopolem stanie. C zyż można jaśniej i ( tw a r
d e j s ło w y  i esynami przem awiać juk  to czy
n iła  A u stry a?  Nie, A ustrya nss n iezsw io d łt. 
Nie chce ona dobyć broni d *f ó ii nie dokażemy 
tego, aby R osya p rz e s ta ła  być dla A ustryi nie
bezpiecznym nieprzyjacielem  lub użytecznym 
przy j icielrm. Lecz jeże li z jednej strony uie 
b ra ła  A ustrya z nami czynnego udział.-, to 
z drugiej strony trzym ała lto sy ą  w  niepew no
ści. Gdyby nam by ła  p rred  p ó ł rofcirm ctSa  
swoje postępowanie dokładnie o p is iła  — a li
c z y d ła  to p ra w ie — nie byłyby s ę nasze o re -  
racye wojenne na jeden w łos dla tego zm ieciły. 
Jeżeli z jednej strony zajęcie K sięstw  prz^z 
A ustryą staw ia nasze w ojska w możności uda
nia się do Krymu, to z drugiej strony pozw ala 
także Ro8yanom posłać  w ojaka na obrorę Sr- 
bastonola. Jak  dotąd ssm a tylko Au«try?, lecz 
nie Turcya, ani Zachód na ca łe j tej sp ra n ie  
zyskała . Faktem je s t— o którym nie wi dzieć, 
na nic się nie przyda, Ż3 A ustrya znajdow ała 
się w bardzo szczęśliwem  położ niu i z zadzi
w iającą bystrością poliyki potrafiła z niego ko
rzystać. Ani Anglia, ani F raccya  nie m iały 
myśli zatknąć sztandaru rewolucyjnego, ani też 
wojnę prow adzić w  spraw ie wolaości przeciw  
despotyzmowi. Nie ży czy ły  też sobie w ra le  o - 
bydw a C esarstw a A ustryą i R osyą za j -dnym 
uderzyć razem . P rzeciw nie życzy ły  sobie Ro
syą w w łaściw ych utrzym ać granicach, a nie 
osłab iać A ustryi. W  tukiem pt łożenia rzeczy 
C esarz F ranciszek Jó ze f m iał praw ie ca łą  g -ę  
w ręku. R osya i państw a Z tchodnie wysoko 
ceniły  sobie neutralność A ustryi, w yżej je szcze  
jćj przymierze. A ustrya p rze ło ży ła  — i dowio
d ła  tego czynami nie tylko słow y  — korzyści 
jakie osiągnąć potrafi przez zachow anie neutral
ności dla obu stron w alczących, nad te, któ
re jej za udzia ł czynny w wojnie jtd o a  strona 
zapew nić by ła  w  stanie.

Korespondent nasz berliński w liście z 14o-o 
września umieszczonym w N . 2 1 2  pisma 
naszego, ubolewał że w chwili zbierania 
składek w Berlinie na korzyść dotkniętych 
powodzią w państwie pruskiem mowa tylko 
była o prowincyi szląskiej skoro W . K się
stwo Poznańskie wielce także przez tę kie
skę ucierpiało. W yraził także nadzieję że 
rz$d przyjdzie w pomoc tak srodze doświad
czonym swym poddanym. Użalenie jego na
stępującą w ywołało reklamacją ze strony 
G azety Poznańskiej niemieckiej w N. 221  
z d. 21 b. m.:

Berliński korespondent C za su  w  N. 2 1 2  w y
raża sw oje zadziw ienie z tego pow odu, że wobec

CZĘŚĆ ŁlTEM CKO -ART I S T r C m .  
U W A G I

0 narodach katolickich i narodach protestan
ckich pod wzgl§dem dobrego bytu, oświaty i

moralności ‘).

O tw o rzy liśm y  tę książkę z chqc;q powiedzenia o 
n;ei ile tylko będsie można dobrego, lec* pomimo 
nailepszói woli, niepodobna nam uważać jćj ani za 
do-ira książkę, an‘ ** * u?*ynek. Niewątpimy,
że aotor jest c z ło w ie k ie m  «^c,w ym ; a jednakowoż
1 inteneyami chcemy , doknn8ł 
(Uieła którego ostatn óm słowem jest maieryahzm
najokrutniejszy, najnieczulssy ' \ * i \  VT0~
w ,d « cy  rozpaczy. Bo w r*ec«y jeżeh mi
nister ewanń lii niema innój mors nrotesU ntV l
tu przedstawił, jak tylko taką; r t ' J J j S S r t 11 “b
k-itoii w to n ewchrdzą, n‘em8 f  -onnxostsie ni" 
kąhy z hist>ryi wyciągnął, "tedy "> P %dr0^ J  
ludziom jak tyko żywić się dobrze, c j . 
i dobrze interesa prowadzić; a najbogsUi 
wsze nejmotliwszemi. Czytanie tśj k**V

*) Len nations cntholiques et les nations protCStante 
connii/erees sous le tripple rapport du bien-etre, des 
et de la moralite, par Napoleon Roussel. Paris 1° 
Recenzya nin:ej?za jes t pióra dobrze znanego czytelnikom 
naszym p. John Lemoinne redaktora Debatow. Zamieś*- 
ezamy ją ,  albowiem nieraz byliśmy świadkami rozpraw i
dyskusji w przedmiocie, o którym traktuje. Zdanie dzien
nika des Debats nie może być o stronniczość dla katoli
cyzmu podrjrzanćm, Cf* B .)

serce; oburzyłoby i wzbudzałoby odrazę, gdyby au
tor niebył, jak o tem jesteśmy przekonani człowie
kiem szacunku godnym. To te ł życzymy sobie, aby 
nasz sąd i zarzuty wymierzone ii do książki, nie 
brał do osoby.

Autor miał zamiar porównać narody katolickie z na
rodami protestanckiemi pod troistym wzglądem do
brego bytu, oświaty i mornlności. Na nieszczęście 
w tem porównaniu, moralność, któraby miała pra
wo pierwsze zająć miejsce, zajmuje ostatnie i to 
najmniejsze; oświata stoi w d ugm  iządzie; a jak 
z tytułu się okazuje dobry byt rozpiera się, że tak 
powiemy na czele. Nie weźmie to autor za urazę, 
gdy powiemy, iż na szczęście nie jest on pwwie au
torem swój książki; książka jego bowiem jest tylko 
zbiorem zagmatwanym cytacyj pochwyconych to 
na prawo, to na lewo, i zestawionych, bo tego wy
magała sprawa. Autor nagromadził tym sposobem 
dwa tomy wyciągów, za pomocą których dowodzi 
używając licznych wykazów cyframi, że protestanci 
nieskończenie są szczęśliwsi na tym świacie aniżeli 
katolicy; że mają więcój kapitałów, wiącój akcyj 
przemysłowych, wiyoój sztućców srebrnych, więcó) ko- 
szuliwiącój butów. Wierzyliśmy dotąd, żewdzieńsądu 
ostatecznego, Bóg z jednej strony postawi dobrych, 
k *łyoh; lecz w systemacie autora ludz
kość podzielona jest na inne kategorye: na katego- 
r^ i  i j i  °*y*7ch i ludzi chudych. Bóg nie bądzie
wbrzał « p 8! rC8’- 8,0  w  żo ,ąd  !i‘ Gdyby 8Uf°r J T  s. Piotrowi straż nad wejściem do Rajo, dał-
by mu zapewne takie hasło, j ik przy bramie ogrodu
w Tui aryach; to jest, aby niewpuszczał ty'ko lulzi
zdrowych i dobrze ubranych; w jego teologii aby
być zbawionym, odz eź przyzwoita jest koniecznością.

Patrzmy tylko i  jaką przyjemnością auter układ* 
rachunki wizystkich krajów katolickich i wszystkich

krajów protestanckich; to prawdziwe rejestra dubel
towe. Najprzód moglibyśmy zaprzeczyć jeżeli niesa- 
mym cyfrom, to przynajmniój wartości tychże cyfar, 
bo w ocenianiu faktów moralnych nie można większe
go popełnić błędu, jak sądzić, że dwa a dwa robi 
koniecznie cztery; to jest filozofia sklepów i ban
kierskich kontoarów. Bóg nieuważa za zbrodnie te 
tylko które się popełniają przeciw ustawom ludzkim, 
ale rachuje jako tekie także te czyny, które gwałcą 
jego własne ustawy; widzi on i sądzi inteneye, gdy 
tymczasem kodeks nie może widzieć i dosięgnąć 
tylko czyny; a spółeczność btórój statystyka daje 
patent moralności i dobrego prowadzenia się nie jest 
m°że woale w oczach bożych spółeozoośoią najcno
tliwszą. Jeden z członków akademii umiejętności wy- 
"alazł naprsykład mappę Prancyi podsielonój na de- 
partamenta mniój lab więcój farbami przeoiągnięte, 
stójownie do tego jak w nich szkółki początkowe 
*3 mniój lub więoój liczne; nie mamy nic przeciw 
temu, aby autor używał tego rodzaju zabawek dla 
obrachowania liczby katolików lub protestantów u- 
m»*jqcych czytać i pisać; ale co się tyczy liczby 
tych, którzy będą zbawieni ani autor, ani akademia 
umiejętności moralnych nigdy o tćm nio wiedzieć 
uie będą.

Odłóżmy więc na stronę kwestyą moralnośoi i »*j- 
mijmy8ię kwestyą pierwotną dobrego bytu. Natórn polu 
autor i protestantyzm panu q samowładnie: n“l‘
bogatsi. Patrzcie naprsykład, jak wygląda ta s ^ tn a  
i b-udna Irlandya obok swych s i ó s t r  protestanckich I 
Antor daje nam według urzędowego raporlu bi
lans jednój parafii * 4000 mieszkańców samych 
katolików* dodaje czómprędzój; a owi 4000 kato
lików posiadają razem: „ieden wóz, jeden płuf , sze
snaście bron, ośm siodeł męzktch, dwa siodła duń
skie, siedm grabek, dziewiędziesiąt trzy stołków,

dwieście czterdzieści trzy taboretów, dwadzieścia 
siedm gęsi, trzy indyki, dwa materace, ośm sen
ników, ośm miedzianych lichtarzy, trzy zegark i, 
jednę szkołę, jednego księdsa, niem a kapeluszy, 
niema zegarów ściennych, niema butów, niema rze
py, niema marchwi*....... Zatrzymajmy się w tej no
menklaturze; autor spisuje całe stronn  oe, które nic 
nowego nienauozą tego co w idzia ł kraje, o kiórych 
mówi; a skończywszy ten rodzaj srp talnego prze
glądu, woła tryumfalnie: „Przepłyńmy teraz kanał, 
a oglądnąwszy Irlandyą katolicką}  jej nędzę, przy
patrzmy się Szkocyi protestanck iej i jej pomyśl
ności.* . . .

Autor podobnie jak ludzie m rą iy  £ó ticzkę , któ
rym się wszystko żółtem wy Upatruje katoli
cyzm tam nawet gd*»«> 8,« ® <“®m nigdy nikomu nie
śniło. Itak  " Pv0 U ? a icen« zapasów,które się odbywaj’ - l landyi, gdsi0 I8 Śnj szar_

PU « ł  dto słow lk0W‘e myi^ ich octem i
,Ia*,  "asJ vr teoo ro d i* ’ i 0* W8*y8,kie zw yczajne 
szczegóły w j  ĝ  ćwicteniacb. Ale w e c t ż
r ° T b i S l i #  b7c*am' ° b  w t ó m » że Irlandczy-
STl i . 1 S f S  o *
»  Anglii f“ Anł«. D‘X0ry wprawieni do zapasów 
d o ić !  V r u h &  Pr*y‘«cza poważnie f .k t  t-n, jako
ckich. Co to ta  ró I,0byC“ .iÓ,r irl8.nd' kich 1 bal,,|i-  rzmi* r r n t  . .żnica z temi „szlachetnemi brx*-
o eśpin . 9nthiemi i z temi uwielbienia gi doemi
■ w6mi razami t tóre wiara z^pewno na*chnę-

ui«mi kieruje! Puśćcie tylkx w zapasy dwóch bc-
X?F > j ‘'due*o katolickiego a drugiego prot-stan-
ckiego, a rczaoznacie ich odrazu po mnie szej lub
większój tęgości razów; i otóż nowe cr ite r iu m ,
któregośmy się nigdy nie domyślał'.

W dalszój swej podróży na około świata uiywa
autor tego samego sposobu, aby porównać Szwaj-
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tylu i znacznych sk ładek  Jakie w  tej chwili 
w  Beri nie w e w szystkich  kolach na korzyść  
pow odzią dotkniętych zb e r u ją , m o w a  je s t  za 
w sze  o S  J^skn a nigdy o W . K się-tw ie  Po-
zntń sk icu i, i zdaje się  w  tem upatryw ać umyśl
ne mieszkniirów K sięstw a pominięcie. N ie mamy 
żadnego powoda popierać w  tej mierze rzeczo
nego korespcn ieota; co w iększa jesteśm y prze
konani, że  nasza prowincya w  której straty po
w a d z ą  sprowadzone barda> *ą znaczne i bar 
d*io dotk liw e, w  dobroczynneś:i berlinsk ej która 
się  z iow  u t,m  razem w  tak pięknem okazaia  
św  e 1 ;. przynależne znajdzie uwzgtędnienif; 
jak o tern w  mowie oberprezydenta Flottwella  
jest w zn ian k r. J  'żeli zaś przy zbieraniu sk ła -  
dt k w  Berlinie g łó w n ie  o S/.ląsku jest mowa, 
pochodzi to z tą d , ż e  straty doznane w  Szląskn  
z  przyczyny pow odzi w ięk sze  są aniżeli straty 
w  naszej" p row incyi, bynrjmniej zaś niem ialc 
to świadczy ć o zam iarze aby naszą prowincyę 
przy rozdziale sk ładek  zupełnie pominąć chciani*.

W  rzeczy samej J. Ekscellencya ober- 
p rezyd en t Flottwell komissars królewski przy 
sejmie prowincjonalnym brandeburskim.

SI
K ap ittł w  kolejach żelaznych będący w yno- 

i ł  w W . Brytanii w  końcu r. 1853d 6  miliar
dów 3 5  milionów, 6 4 0 0  franków w  akeyach 
w y li w  zw ykłym  kapitale; 9 6 7  mdi* 5 1 8 ,8 8 5  
fr. w kapitale uprzywil -jowanym czyli w  obti- 
gacyach; i 1 miliard 6 0 1  milionów 6 1 6 ,7 0 0  fr. 
w pożyczce. K apitał odebrany przez kompani* 
w  1 8 5 3  uie jest jeszcze  znany, lecz  zepewnic 
nie będzie mniejszy jak w  4 8 5 2  r. M ożna więc 
w n o sić , ż s  kompanie aż do r. 1 8 5 3  odebrały 
przynajmniej 7  miliardów 1 5  milionów, 0 któ
rych 1 miliard 5 0  milionów może być p r lczo -  
ny jako kapitał w  cbligacyach, a 1 miliard 7 5 0  
milionów jako pożyczki zaręczone przez przed
siębiorstwo.

Budowano 3 0  czerw ca 1 8 5 3  r. 6 S 2  m. a. 
kolei żelaznych; liezba robotników w ynosiła  
3 7 ,7 6 4 ;  kolei otwartych b y ło  pod tą datą 7 5 1 2 ;  
a liczba urzędników przy kolei 8 0 4 0 9

o -
twieraj^c sejm na dniu 17 b. m. w mowie 
swojej wyliczył klęski jakich doznała bran- 
deburgska prowineya i inne w królestwie 
Pruskiem, i zakończył temi słowy:

Obraz ten kończę tylko tym ostatnim rysem, 
że  się  zaw iązuj ; w  tej chw ili komitet centralny 
dla tej prow incyi, który sk ładk i zbierać za 
mierza i gotów  jest summy jakieby w p ły n ę ły , 
między trzy powodziami dotknięte prowincyę 
S ' lą s k ,  Brandt burgią i Poznańskie stosunkowo 
rozd zie lać , aby i dw ie ostatnie prowincyę na
leżnego doznały  uwzględnienia.

Dziękujemy szczerze Gazecie Poznańskiej 
niemieckiej za zwrócenie uwagi naszej na 
ważne oświadczenie JE . prezydenta Flott- 
wella. Nie wątpiliśmy ani chwili, podobnie 
jak i nasz korespondent, o pomocy ze stro
ny rządu, ale składki prywatne dobroczyn
ne są dobrowolne i żadnemu nieulegają przy
musowi. Dobra wola dających jest najwyż- 
szem u nich prawem. Przemilczenie więc o 
Księstwie Poznańskiem które przyznaje i 
Gazeta Poznańska , musiało uderzyć bole
śnie naszego korespondenta. W  wyrazach 
jego nie było rekriminacyi był tylko żal o- 
party na smutnem doświadczeniu. W yrazy  
zaś sp ra w ied liw o śc ią  nacechow ane .J E k sc e l-  
lencyi prezydenta Flottwella nie m ogły być 
skazówką dla naszego korespondenta, albo
wiem list jego pisany był 14go września a 
umieszczony w naszym dzienniku 17go, w ten 
d/.ień właśnie kiedy komissarz królewski 
sejm brandeburgski otwierał.

J a k  w ażn ym  czynnikiem  ruchu europej
sk ieg o  są  koleje że la zn e  zb yteczn em  b y ło b y  
pow tarzać; obojętnem  przeto b yć  nie m oże, 
raport bióra h andlow ego ( B oard  o f  trade') 
o stan ie w szy stk ich  kolei że la zn y ch  w  A n 
g lii w  końcu 1 8 5 3  r. N a jw a ż n ie jsz e  daty  
w  tym raporcie s ą  n astęp u jące:

W r. 1 8 5 3  pzrl-m ent ep nw ażn ił budowę 9 4 0  
mil a n g ie ls k ic h  kolei że la zn ej, cyfra ta nieró
w nie v ięk sza  jest od lat przeszłych  począw szy  
od r. 1 8 4 7 . llozłożou o  ją: 5 8 9  mil w  Anglii, 
8 0  w  S zk ocy i, 2 7 1  w Irlandyi.— D ługość kolei 
ż laznej od początku zaprowadzenia jej aż do 
końca r o k u  1 8 5 3  upoważniona przez parlament 
b yła  1 2 ,6 8 8  m. %. Z  tych 7 6 8 6  są  już ukoń
czone; resztę 5 0 0 3  ukończyć wypada. N a cy 
frę 7 6 S 6  ffl. kr lei ukończonych w ypada: 
5 8 4 8  na A nglią, 9 9 5  na Sakocyą, 8 4 3  n a lr -  
landyą.

caryę latofcbą z Szw8;caryą protestancką. Otóż pO' 
dróżny który przybywa do kantonu katolickiego: 
p:erwsz8 zaraz jego słow o: „Cóż to xa nieporządek! 
Jakież to cery żółte, czarne i śniade!11 Już to rzecz 
*nana; wszyscy katolicy są Źółc. Otóż jedno jesz
cze wrażenie z podróży; cytujemy dofłownie: „ 0 -  
knł> drugiej godziny przybyliśmy do Fiuellen; zie- 
®'S tę katolicyzmu obwieściło nem czterech struoo- 
watych, sześciu parszywych i z pół tuzina nieszczęśliwi0' jVfachmanach jakby z grobu wychodzących....“ 

wi accorazto lepiej; dopiero co katolicy byli żół- 
cmn,Zn^Uł 8* parszywi. Odwróćmy się więc od

* . .  j®8® °br«zu i śpieszmy rozweselić oko wi-dik-ern ziemi prolegtanokiej; Cq (u do)in[ Jdba u.

nhfiifiść^ przytoczony przez autora,
,aka Obfitość,jak, pr*e"yst! C yrychijego piękne

C|f 'ja  ff ‘ S'1 bYć przybytkiem mądrości, 
umiarkowania, wygody , «cz*ścia Weszliśmy do
ch„ y  H .i«  *0 J  2  S . 7 . 1 -
śni i ptił >*y[a “a ,tJł  lub dziesifć wiel
bi h. ły te k jr e b r n y c h ^ ^  ^ s ł ^ y cie? D zieg i, ć
łyżek srebrnych! Co to za ^
szywi katolicy, ow* Indzie śtuadzi, niemo,,Hby się
przed  wami z « e m s . ć  podobnem  pos*rZYOŁi ć , yM ?

z autorem do Hisjpanii? . .cież ochotę pójść z T V
źa za pomocą cytat dowiedz-e wam że drogi 8ą 4,
utrzymane, że gospody SĄ bfud™ ' ed f«< »» cy 
nowych talerzach; a potem por w ka
tolicyzmu z Angjią, z  tą z iem ią  protestantyzmu, któ-

b y ł 4 5 0 ,8 9 6 ,9 7 5  fr. w roku zaś 1 8 5 3  był 
3 9 2 ,7 6 3 3 ,8 5 0  fr. l ic z b a  podróżnych pow ięk
sz y ła  s ię  w  r. 1 8 4 9  o 1 1 ,4 5 0  na jednę mdę, 
w  roku zaś 1 8 5 3  p ow ięk szy ła  się  o 1 4 ,6 9 5  
na m tę.

Co do przypadków na kolei w roku 1 8 5 2  
b yło  2 1 6  osob zabitych 4 8 6  rannych w  całej 
A n glii, na cyfrę 8 9 ,1 3 5 ,7 2 9  podróżujących 
z tej cyfry w ypeda 1 8 1  zabitych 4 1 3  An
glii, 1 4  zabitych i 7 1  rannych w  S zk ocy i, 11  
zabitych a 2  rannych w  Irlandyi.

W  roku 1 8 5 3  na liczbę 1 0 2 ,2 8 6 ,6 6 0  po
dróżnych b y ło  3 0 5  zabitych, 4 4 9  rannych; w y 
pada raś 2 4 3  zabitych 3 6 9  rannych w  Anglii, 
3 7  zabitych 6 9  rannych w  S zk o cy i, o b i 
tych i 1 2  rannych w  Irlandyi.

Z  porównania tych dwóch 1st w yp ad a , że  
w  1 8 5 2  r. na 1 milion podróżujących b yło  w  An
glii osób zabitych 1 ,1  a rannych 4 ,2 .  W  roku 
zaś 1 8 5 3  b yło  3 ,5  zabitych, a 2 ,8  rannych.

SSorespontieneya
i S e r l i n  24 września.

f  Frankfurtski korespondent tutejszój N ational- 
zeitung  podeje szczegółowy rozb ór treści okólni— 
aa, który gabinet wiedeński przesłał posłom swoim 
akredytowanym przy rządach związku niemieckiego 
pod d. 14 b. m., z wyjątkiem tych, którzy akredy
towani są przy dworach meólemnurskich, ponieważ 
dwory ta były jedyne, które sią przeciwko trakta
towi 20go kwietnia były oświadczyły. Nie przyta
czam w całości tego dość długiego rozbioru, bo 
w k ró tce  z a p ew n e  sam  o r y g in a ł okóln ik a  przejd xie  
do wiadomości publicznej, tuk jak okólnik gabinetu 
pruskiego z d. 3 b. m. Zresztą z rozbioru o któ
rym m ow a, nie podaje się nic takirgo, coby wska
zywało na jaką zmianę dotychczasowego Austryi 
stanowiska. Główniejsze myśli są następujące:

Odrzucone stanowczo przez Rosyą tękujmie po
koju nazwane są propozycyami pokoju od Austryi 
wychodzącemi. Austrya cd warunków tych odstąpić 
nie może, i spodziewa się , że w niodslakiej przy
szłości przsj nie je i Rosya za podstawę u .łidów . 
Opuszczenie Księstw, przy oświadczeniu, że Rosya 
trzymać się będzie odtąd odpornie w grauicach wła
snego kraju, uważane jest za akt nie tik militar
nego, jako raczej politycznego znaczenia, pole lą
dowych operaoyj jest przez to śoieśn one; Austrya 
nie omieszka użyć wypadku tego do poparcia swo
ich pokojowych dążności. Wszakże R isya nie ustą- 
p ła dotąd od żadnego z żądań swoich. To zmusza 
Austryą do pozostania na dotychczasow ein sbrojnem 
stanowisku. Austrya nie zobowiązała »ię do czyn
nego wystąpienia przeciw Rosyi, ażeby ją zmusić 
do pokoju, lecz w interesie tegoż Austrya powinna 
być uzbrojoną, oraz niezawisłą w swoich postano
wieniach. Austrya spodziewa się silnego poparcia ze 
strony związku niemieckiego. Pytanie, coby temuż 
czynić należało, gdyby Austrya zmuszoną była d) 
czynnfgo wystąpienia, jest obecnie zbytacznó n; dla 
tego też nie potrzeba w tym względzie nowych po
stanowień. Równie i pytanie, czy artykuł dodatko-

rą zapowiadają znowu sztućce srebrne, drogi żela
zne, bielizna i td.

Niem»my wcale chęci towarzyszyć autorowi we 
wszystkich jego podróżach; niezaprzeczalny dokła
dności jego obrachowań, i zostawiamy protestanty
zmowi cały benefis jego sreber. Ale czyż autor po
dróżując naprzykład po Irlandyi niedoznał nigdy naj
mniejszego wyrzutu sumienia? Nieiapytałie się ni
gdy sam siebie czyli protestanci nie mają żadnego 
udńału w nędzy tej ziemi katolickiej? Jeżeli prote
stanci nieprzedstawiają tylko dziesiątą czętć ludno
ści irlandzkiej, jskimże prawem zagrabili wszystkie 
własności i wszystkie dochody kościoła katolickie
go? A gdy autor aby dowieść, że katolicy nie są już 
uciśnionymi vv Irlandyi, powiada iż mają czterech 
arcybiskupów, dwudziestu trzech Biskupów, dwa ty 
siące pięćset kościołów, przeszło dwa tysiące księ- 
ży, jakimża sposobem autor nieznajduje ani odro
biny uwielbienia dla tego ludu żebraków, który 
w pośród swojój nędzy tyle zebrać potrafi, aby u- 
trzymać swój kościół, wtedy gdy Biskupi i ministro
wie protestanccy żyją i opływają w dostatki z do
chodów które zabrali? Jakimie sposobem minister 
ewanielii nie przypomina sobie tych prostych słów: 
„Prawdziwie powiadam wam, iż wdowa ta uboga 
więcej niż wszyscy do skarbnicy wrzuciła; alao- 
wiem ci wszyscy z tego, co im zbywało, wrzucili do 
‘tarów Bożych: lecz ta z niedostatku swego, wszy- 
■ikę żywność swą, którą m iiła , włożyła.*

wy do traktatu 20go kwietnia ma dotąd moc obo
wiązującą, jest w ićj chwili obojętnem. Obsadzenie 
przez Austryą Księstw Naddunajskich gwarantuj** 
ntegralność Turcyi, nie wyłącza w zasadzie praw 

i interesów innych mocerstw, a przedawszystkiem 
ubezpiecza austryacko-niemieckie interesa takw cą  
ąu wojny jak pizy zawieraniu przyszłego pokoju. 
Prusy obiecały już były Amtryi czynną pomoc na 
orzypadek, gdyby Austrya zaczepioną być miała 
przez Rosyą, w przypuszczeniu, że Austrya zacze
pnie działać nie będzie. Tak ej samej pomocy Au- 
itiya może się słusznie spodziewać i od Niemiec. 
Austrya samem przyrzeczeniem j. j czuć się nateraz 
będzie zadowoloną, chociażby Bundestag w tej 
chwili żadnemi militarnemi uchwałami do nićj się 
nie zobowiązał. Austrya i Prusy zgodziły się z sobą 
na podania tego wspólnego wniosku: rby Bundestag 
oświadczył, ża każda napaść ze strony Rosyi na 
terytoryum Austryi powoła wszystkich sprzymie
rzeńców traktitu kwietniowego do wspólnej obrony. 
Austrya niechce wywoływać przed Bundestagiem 
dyskussyi nad różnicą stanowiska Prus i Austryi, 
polecając mu przyjęcie wiadomych rękojmi. Austrya 
przestaje na tern, że Prusy tak je j, jak i pań.twom 
zachodnim na nowo oświadczyły, że i nadal moral
nej pomocy rękojmiom tym odmawiać nie będą. Do 
pomocy czynnej w celu ich przeprowadzenia, nie 
ciąży i na Austryi żaden obowiązek. Wszakże Au
strya rękojmie te uważa za ściśle związane z inte
resami Niemiec, i dla tego na ich podstawie pro
wadzić będzie dalej dzieło pokoju. W tym wzglę
dzie domaga się tylko uznania ze strony związku. 
Zresztą Austrya nic niem a przeciwko temu, gdyby 
związek szczególna interesa Niemiec wyróżnić za
mierzał od ogólnego interesu europejskiego, i tylko 
za pierwszemi, mianowicie przeciw ustaniu dotych
czasowego protektoratu w Księstwach, oraz za wol
nością Dunaju, publicznie się oświadczył.

Z osnowy tej domyślać się należy, że Austrya i 
Prusy porozumiały się już z sobą co do wniosków, 
które mają być w krótce przedmiotem obrad Bun
destagu. Pozostała tylko forma do rozstrzygniema, 
w jakiej i Związek przystąpić ma do tego porozu
mienia się. Zbrojna neutralność Austryi, moralna 
pomoc Prus i Związku niemieckiego, to są podsta
wy państw niemieck ch przymierza i stanowiska. 
W reszoe, według d-.niesieoia Iireuzzeitung, Au
strya wysłać miała w tych dniach nową notę do 
gabinetu petersburskiego, jako odpowiedź na notę 
odmowną tegoż z dnia 26 z. in. Austrya ma w niój 
trzymać się tego samego stanowiska, które już w no
cie lOgo sierpnia proszącej o przyjęcie wiadomych 
rękojmi, było określone. Austrya me straciła je
szcze nadziei nakłonienia R is y i  do szukania pokoiu 
w drodze układów. Jak na u e uptyme rezultat 
w yp raw y S eb a sto p o lsk ie j, trudno p r z ew id z ieć . A u
strya i Prusy nie chcą podobno słyszeć o oderwa
niu Krymu od Rosyi, ani nawet o okupaoyi jego 
prcez wojska sprzymierzone. Austrya miała nawet 
w tym względzie zrobić zapylania gabinetom zacho
dnim, i otrzymać odpowiedź że Anglii i F.ancyi 
chudd tylko o zniszczenie twierdzy i floty sebasto- 
poiskiej, aby Rosyą pozbawić możebności naduży
wania swego wpływu na Wschodzie.

Z dzienn ków bremŁńszich tutejsze przejęły cie
kawe szczegóły, dotyczące układów pomiędzy Ame
ryką i Danią, względem t łs  opłacanego na oundzie. 
Ameryka była juz pod ibno zdecydowaną, oprzeć s ę 
sifą tej opłicie, konwojując statki handlowe odpo
wiednią liczbą okrętów wojennych, teraz znów nic 
o tych układach nie słychać.

N. Pan wyjeżdża jutro do Szląska dla przekona
nia się osobiście o zniszczeniach zrządzonych przez 
wylewy rzek. Towarzyszyć mu będą w podróży mi
nister finansów p. B u d o lsc h w in g h  i minister s p r a w  
wewnętrznych, p. Westphalen. Książę rejent bodeń
ski odjechał; toż jenerał Meyerhofer, udając się do 
W.ednia.

Pogoda zimna, wietrzna i dżdżysta.

W ied eń  2 4  września. N. Pan skazanym za 
zbrodnię zdrady g łów n ej: Fattori na 5  lat twier
dzy i Ridel n* i  O lat szańców , darow ał po
ło w ę  kary.

— Btnk w iedeński p o d w y ższy ł fundusz

Ale autor zachował dla Francyi najjaśniejszy, naj- 
niezbitszy, najcięższy ze wszystkich swych dowo
dów. Posłuchajcie tylko:

„Prześladowani przez wieki, ogołoceni ze swych
dóbr, protestanci francuscy powinniby być dzisiaj d . . . ,

n 
I

w ie d z ie ć

dóbr, protestanci irencuscy puwmmuy uyo uzisiaj 
me na równi, ale daleko niiej od resziy narodu pod 
względem bogactwa. J-stże tak? Gdybyśmy sic 
chcieli poradzić opinii pubiiczr.ój moglibyśmy po
wiedzieć że sumienie czytslmka już odpowiedzia
ło  “ . . .

Prosimy tylko spojrzeć mimochodem jak dziwna 
rolę odgrywa tutaj sumienie; ale idźmy dalej za
autorem:

„Lecz niechcemy mo twierdzić, nawet tego co jest 
ocxywistem , bez oparcia się na dokumentach. Te o 
któreśmy się postarał, cod o tego punktu, są auten
tyczne i największej wagi w tej kwestyi....*

Tul: j/ J  0 katnli(W  Cóż mu się Sta
ni*? Jakaż da(hówka spadnie mu na głow ę? Uspo-
kó (nyI*’Sj A  J °  W0T*} Olafów, to tylko d,szcz 
,  m ied zia k ó w  złożony. Autor tłómaczy nam szcze- 
gołowo, że się wystarał o wykaz taksy od rudio- 
m iści p łC0.r J pw»* protestantów w departamencie 
Sekwany. Lista ta jest 1'toprafowana i mi ją w r«c*, 
„ na tej podstawie wynaUjł, że w przecięciu ryf a 
ja <ą opłaca każdy mieszkaniec Paryża j e s t  33 f '• 
14 cent. cy fa  zrś średnia płącona przez  protestan
tów jest 87 f \  i 1 cent. „Tak więc p o w ia d a  prote
stanci frauouzcy posiadają trzy razy tyle bogactw co

komptowy filialnego banku neszleńekicgo o IVj 
miliona z ł  r. a fu "da w  nakładu eskomptowego 
we L w ow ie k 5 0 0  na 7 5 0 ,0 0 0  p,łr.

— Ksiftżę Stirbej m iał 2 3  posłuchanie pry
watne u N. Pana, * pot?m Kaproszony zo sta ł 
n* obiad do SchOibrunn. W tych dniach żona 
jago w raca z Paryża.

li o s fi y  a.
Opinią rady psństw a najwyżej s tw ie r d z o 

ną w  dniu 2 6  kwietnia 4 8 5 4  r. postznowionem  
a ukazem rządzącego senatu z dnia 4  czerw ca  
1 8 5 4  r. do pow szechnej wiadomości i wykona
nia podanem zosta ło  następne rm*porzą.jKenie, 
dotyczące sprzedaży w c* sa rstw ie  książek h e
brajskich z  K rólestwa i zagrań cy pochodzących: 
Sprzedaży w  llo ssy i książek hebrajskich w K ró
lestw ie Pelskiem  i za granicą drukowanych, a 
meojjatrzonych przy początku i końcu k sitik i  
s ęplem Komitetu Cenzury, przekonywającym o 
uiszczeniu zastrzeżonej w  ustaw ie o drukarń ach 
K S f f  1  ° pfaty po 1 */. kop. srebrem od » r -  

u* k?rzy«ć 8S!k ó ł żydow skich w Ce
sa rstw ie , zabronić, a w  razie g d jb y  sp rzed si 
podobnych książek b y ła  dostrzeżoną, ń im y c h  
sKazywac na Bary w  ustaw ie o karsch za prze
mycanie towarow Cart. 7 9 9  i 8 0 5 )  oznaczone, 
przeznaczając ściągnięte pieniądze i zabrane 
książki na korzyść szk ó ł żydow skich . Dorór 
nad sprzedażą książek żydow skich poruczyć P o- 
licyom m iejscow ym , których obowiązkiem  bę
dzie: w razie dostrzeżenia w hsnclu książek ży 
dowskich drukowanych w  K rólestwie Polskiem  
i za gran icą , a nieopatrzonych stęplem Komi
tetu Cenzury, takowe natychmiast opieczętow ać  
a od sprzedających odebrać zobow iązanie sie  
piśmienne, iż  książki te przedstawią do K em -  
tetu Cenzury W ileńskiego lub K ijowskiego, lub 
też w yw iozą nazad do K rólestw a Polskiego lab 
za granicę w  przeciągu trzech m iesięcy o t  dnia 
ułożenia zobowiązania s ę. Po u p ływ ie  tego 
terminu, sprzedaw cy książek powinni przedsta- 
w ć  Policy! św iadectw a w łaśc iw ego  Komitetu 
Cenzury lub W ła d z  tego m iej,ca, gdzie k sią ż -  
ki ich będą od esłan e, że  zob iwią^anie się  ich 
zosta ło  wykonane, w  przypadku z*ś oiew yko- 
nania tegos, książki o których mosva, konficko- 
ivać na rzecz szk ó ł żydow skich.

T u r c y t.
Co się tyczy projektu poprowadzenia telegrafu 

elektrycznego m ędzy  Konstantynopol m a ’Bel
gradem przez Z  uiuń i p iłą -z e n ia  tym aposo- 
mm stM cy tur eckiej z  c łą  e: ropejsi ą siecią  
tflegr jficzną, Journal de Constantinople pi«zs
pod d. 9  b. ni. co n.>slcjpuje: I». rfe la  U ue ilny
inspektor lasów  skarbowych w e Francyi otr«y- 
inał od 1 orty w ezw anie do wygotow ania pro
jektu sto tow? eg  - , a przytem wzdęcia pod roz- 
w sg ę , aby linia telegraficzna przechodziła przez 
Adryanopol, .udzież aby op'óca Huszrzuka do
tykała snnyeh również punktów w ażnych nad 
Uunajem. Pr jekt w y g ito w a a y  przez p. de l ł  
itue w zięty  b y ł pod koniec ramazanu ped obra
dy kommissyi pod prezydeucyą zięcia su fań 
skiego Galiba pasz.', ileszyd ow ego  syn*, która 
go uznała wykonalnym; puczem p. de la H ie i 
o. Edward B.arq-is otrzymali zlecenie pod w a -  
ruukami przez siebie wskaaanem i, aby natych
miast z iję li  s ię  wykonaniem. Ostatiiem i dniami 
podpisano w tym przedmiocie ko itraktv a s łu ż 
ba na tej linii prowadzona kosztem Porty roz
pocznie s ę juś z początk em zimy.

—  G azeta Tryestska  podając hat sułtański 
fp a irz Czas N . 2 1 )  tak mówi: N ow y hat za 
pewne dobre spraw i w E utop ie  wrażenie* w szak 
że w  kraju tym wid iano już tyle przygotowań

» j j W

I f tV fc ’S ig l'
.Ini.oh, ie d n , po d n i» !e? 7 .ft '*d1J ” *ćp 0 “ ' l l ' 11
ko obawiamy L  iż  ń i  ■ * -yĆ’ W8aeU‘  
jeżeli da różnych Die Pr*yjdzie»
w yznacza ph. 1  • s Percy*Iny<‘h czynności nie

P^jczyko v , k ióryth stanowisko

SrthmWu f ł|r0d8Cy k0to!i,:y «ym scy.“ Pod t kim cio- 
ona* °  y*"? Û edz P winien; bezwątpienia ju;
■ się nie podniesie z pod owego oszacowania rucho- 

'•ości. Ale czemuż autor skoro już raz rebił ra. 
*:hunki nie zajrzał też także w oszacowanie od kló- 
rogo opłaca inna część ludności, którój niechcemj 
nic przykrego powiedtieć, ula która uchidzi p0. 
wszei hnie jako w podobnych otsksowaniach nie po
ślednie zajmująca miejsce, chcemy tu mówić o ży
dach? kto wie rzyliby nie był znalazł, że żydzi js-  
sjoze są bogatsi; a więc naturalnie i cnotliwsi od 
protestantów.

Powtórzmy raz jeszcze: niechoemy z»p*z n c ła ( 5 c-  
from autora ani zakłócać jego tryui, fn Njecj, Błł_ 
bie wchodzi na swoje piramidę protestancka _ • 
ciu frankówek ułożoną i smewa sw«; * P'*”
excelsis. Powiedzianem je ^ . b2 *«
wam, iż bogaty tru tno wmjdZj0 d„ g  
bieskiego. P»w'adam w«m . f  J™'®*
bład iwi i prze* d*Iurf  igielna I? *! J sł w,eI“ 
wniść do Królestwa Nieb e s k ie g ^ M  
i9 jnszcze innych przyt0CivA Megbbyś-ny wie-

mr „iuTi* 7* ' . ‘“"kr !>»:
,utor, lecz me nisrą rzec*» [ które przywodzi 
wypowiedzieliśmy ne ^ISB kazan'e- J<k więc 
szczery tamier zrobić 8Utor może miał
ale zaślepił g0 dUi.h 8ftrf,^ k9 moralną i religijna, 
fconkluzye jego do i !  y 1 Powt(5rzyć musimy, że 
prowadzą. najczystszego materyalizmo
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przez w pfyw  mocarstw będzie niepodległe, i 
których projekt* nie będą w wykonania przez 
też mocarstw* popierane; niechaj ten kraj bę
dzie administrowanym jak należy, a w 5 0  la
tach Turcy* będzie najbngUszem i najbardziej 
kwitnąeem państwem Europy; ż a d e n  w szakże 
Frank do niczego niedoprowadzi bez opieki swo
jego rządu, będą go p łacić , nudzić, usypiać i 
do wszelak ej energicznej pracy niezdatnym 
zrob ą  tak jak to dotąd byw ało jeżeli E uropej
czyk nie m iał aię o kogo opierać. T ursa  trzeba 
zmusić do dobrego, w zbrania się on, bo prze
widuje walkę, a ta jest dla wyższej klasy nie
znośną, nieznośnem jest wszystko co mu spo- 
k jjność zakłóca.

K się s tw a  Naddunajskie.
Pressa donosi z Ja ss , że minister mnltański 

Kostaki S turdza p rzed łu ży ł księciu G arczako- 
wowi listę dwus u młodych bojarów , których 
nie r rd z ił  zostaw ić w kraju i proponował, aby 
ich w z i ą ś ć  z sobą do Rosyi. M iędzy niemi by
ło  18 za szczególnie niebezpiecznych uw aża
nych. Ju ż  wydano rozkazy do pochwycenia 

I tych młodych ludzi, lecz w skutku rem onstra- 
cyi i doniesienia, że S turdza z osobistych po
budek listę tę księciu p rzed ło ży ł, nakazanem 
zostało w strzym ać się od aresztowania.

Kraje Czarnomorskie.
Angielskie dzienniki publikują rozkaz wydany 

do w<jsk ekspedycyjnych, w którym zamie
szczane są nsjdrobaiejsze przepisy zachowania 
się przy wysiadaniu w Krymie na ląd. k ażd y  
oficer otrzym ał rozkaz ten drukowany, który u- 
łożony jest z taką dokładnością, że naw et k re - 
wni w Anglii będą mogli w iedzieć, gdzie i na 
k órym statku każdy z mających udzia ł w w y
praw ie znajdow ać się będzie. K ażdy statek ma 
sobie przepisane najwyraźniej stanowisko jakie, 
ma zajmować. Pew na liczba okrętów przezna-* 
cz ną by ła  do obrony s;atków  przew ozow ych, 
w razie napaś :i onych przez flotę rosyjską. Ż o ł
nierze w ysiadają ze statków  od strony morza, 
a to dlatego, aby bok każdego statku zwrócony 
lu  lądowi, mógł swob.odaie z bateryj swoich 
d z 'a fsć  ku brzegowi. Żołnierze nie mogą nabi
ja ć  broni przed opuszczeniem sta tku , a by uni
knąć przypadków. P rzed  wylądowaniem m*ją 
obiadować, a ze sobą w ziąść trzechdniow ą ży 
wność i trzechdniową ilość wody. Łodzie mają 
tw orzyć ł.ń cu ch  nieprzerw any na trzy  dywiaye 
podzielony, w odległości łó iź  od łodzi na 2 0  
stóp, by się nie trącać. Z a  d ity n i znakiem z o- 
krę u admiralskiego Agatnemnon^ c a ła  linia ma 
się posunąć ku brzegom z w olna, spokojnie bez 
o‘ jmn *jszego ze strony wojska tk rzy k u , a je - 
d tu  ststek  d u g iig o  w y m ija ć  nie może. D łu g o ś ć  
8zer gu statków wym sić będzie w edług cbli- 
ezei i* mde angielskie, nie Leząc w to sU t-

kÓG lobT2 I n o s t ‘że wiademości dochodź ć będą 
,  L „ „ l  w t e n  sposób: Lekkie parowce przy- 
l  T h i - 'a  d rp rsae  do Kustendzie, gdzie gon- 
wozić bę a  .?. •„ : powiozą cw ałem  roz-
cy t tarsey odb erą ]e i Powu^ „  sf„K«dw«.

bastop> ie -r hZ
skuli od Kusteudzie, przt - ------  Dinach*, f f m ? *  g-sK
Z  K ustendzi . ^  nicmiecgie)  Da go-
T i ta r  ubiega 9  “j efajl a ł  godzinach można 
daiuę, przeto w KronsUdzje} * za  gadzinę

Z t r i y S f i M * '  *•!"»  w  niespełna 5 0  

g dzm aih. Austryacka  w drugim arty -

nasienne O ty *  kraju szczegóły: E apatorya je s t 
nunktem gdzie w ojska sprzymierzone wylądo
w ały  aby rozpocząć działania swoje w K ty - 
mh . Ztam<%d f rowadzsi droga do S  mferopolu, 
st -licv kr»j°? &ką4 idzie d*lej do fekbastopola. 
Euoatory* leży. n ł  z *chodnim pobizeżu C h tr-  
suuesu tauryekiego; pierw otną lę nazw ę sw oją 
zmieniła »* Rzymian na Pompejopolis, pod pa
nowaniem tatarakiem zw ała  się K ozłów , a ilo - 
svanie przywrócili je j znowu pierw otną nazwę, 
pud panowaniem Hanów miasto to liczyło 2 0  
tv s ;e<*,y mieszkańców, dziś ilość onych wynosi 
zaledwie 6 0 0 0 . W  ogóle miasto to mało ma 
w sobie zajm ującego, mimo że handel dość tu 
kw itn ie , a rosyjskie parowce opływ ając półw y
sep, zwykle tu przybijają- Pomyślność sw oją 
e .w d e iq rz a  w itW ej ! '« > »  »? * > ?  
kto -zy u rn  m ie sn k .j ł

! T i A ~ S t X &
starego Testamentu, a odrzucają1c • k • p  
M ^ - W t a d w .  C e ,ać  k . r .W «  $ 5 *
skę i inne prowincye rosy jsk ie, . wysoko
Uzo^ją za  g łow ę ■woi ą ^ k1osCie*“?„ warownej 
c z r z ) rabina w Czusut-K* e ?s&dyn. y gi łzych 
w  Krymie w górach leżącej, i z najd* «yę«j 
stron przybyw ają tam aby być r o g ra^  _>
w  pobliskiej dolinie zwanej doliną Jozataita. 
raici odznaczają się między współw yznaw c 
swymi szczególną pilność ą ,  znaną uczciw osuą 
i dotrzymywaniem ustnie danego słow a, dla te
go też każdy chętnie z nimi wchodzi w sto«unki 
h radiowe, co wielce przyczynia się do ich do
brego byiu. Czusut-K ale jest osadą w yłącznie 
przez K araitów  zam ieszkałą ; ale w ukryciu

to lekk i  p a r o w ie c  m o -

między górami nie jest dogodnem miejscem dla 
handlu i dla tego członkow ie tej sekty rozeszli 
się ztamtąd po całym  kraju, szczególnie zaś w y
brali sobie Eupatoryę za mieszkanie i do oży
wienia tego miasta znacznie się przyczynili. 
Z  Odessy można się dostać parowcem w 18tu  
godzinach do tego portu, który zresztą  jest dość 
obszerny i bezpieczny; odległość jego od S eba
stopol* wynosi 4 0  mil m orskich, tak, iż podróż 
kilka tylko wym aga godzin. Eupatorya leży u 
stepu , ciągnącego się nieprzejrzaną p rzestrze
nią ku północy. Pod Simferopulem zaczyna się 
w szakże już kraj górzysty, który w  łonie sw o - 
jem  ukryw a piękności natury, mogące stanąć 
godnie obok alpejskich w  Europie.

Pom inąw szy port sebastopolski przeznaczony 
dla m arynarki wojennej, najznaczniejszym por
tem handlowym jest K ercz. M iasto to zaludnio
ne 1 0 ,0 0 0  mieszkańcó w, jest prawie jedynem  
w Rosyi miastem całkiem  murowanem, domy 
w  niern w yglądają ciężko, a jednak mile dla 
oka. Ogołocone z w ew nętrznych źródeł docho
dowych praw ie zupełn ie , wywozi tylko sól 
w g łąb  Rosyi. Co jednakże port ten czyni w a
żnym jest to , iż rząd  handlowy z Feodozyi 
(K afla ) tutaj jest przeniesionym, i że każdy s ta 
tek handlowy p łynący  z morza azowskiego, musi 
lu 4 -dn iow ą odbyć kw arantanę. Handlujący u - 
żsla ją  się w szakże na skutki tego rozporządze
n ia , gdyż port w  Kerczu przez 4  miesiące jest 
zamknięty, dno morza gdzie kotwice zarzucają 
jest niebezpieczne, a w oda p łytka. W iększe o - 
kręty muszą tu zw ykle czekać, póki ładunki ich 
na mniejszych statkach nie nadejdą do T agan- 
regu lub Rostow a, gdy tymczasem pły tsze mo
gą dalej p łynąć i ładow ać tow ary wTaganrogu. 
Z a  powrotem muszą przeładow ać połowę to
w arów  na galary  pod Jm ik ale  i cieśninę p ły tk ą  
przebyć aż do K erczu , gdzie znowu ła d u ją ,  & 
z tego korzystają tylko greccy żeglarze pobrze- 
żn i, którzy w tym celu osiedlili się w Jem kale. 
Pomimo tych niedogodności, port K ercz korzy
s ta ł  z przyw ilejów  swoich i podniósł się zna
komicie, dowodem tego już  ta jedna okoliczność, 
iż w  r. 1851  przeszło  tysiąc statków  przebyło  
tę cieśninę.

N ajw ażniejszym  bezwątpienia portem p ó łw y
spu,  je s t Feodozya na wschodniem pobrzeau 
z 5 0 0 9  mniej więcej mieszkańcami; było to 
niegdyś nader św ietne miasto zw ane M ałym  
Konstantynopolem i liczyło przeszło  4 0  tysięcy 
mieszkańców; dziś jest ono zaledw ie sł*bym od
cieniem dawnej swojej w spaniałości. P o rt ma 
obszerny, a g łów na jego dogodność, że przez 
ca ły  rok nie z tm a rz a , co go czyni najstóso- 
wniejszem schronieniem dla wszystkich statków  
które się spóźniły.;

H i s z p a n ia .
L.a  P r e s s e  p r z y ta c z a  n a s tę p n e  don iesien ie  

z M a d ry tu  z  1 8 g o  w ra e ś n ia :
Dnia wczorajszego słychać było tylko o zgro

madzeniach w yborczych, z których jedne odby
w ały  się w obw odach, głów ne z*ś zgromadze- 
uie miało miejsce w teatrze del Oriente. To 
w szystko dowodzi starań a o położenie końca nie- 
pewności opinii w tym przedmiocie.

Zgrom adzenie głów ne przyjęło  program ko
misy i wyborczej zwanej del H ttero , od nazw i
sk* osoby politycznej, u której odbyw ało po
siedzenia swoje.

W  obwodach żywo rozbierana kw estyę , czy 
wszystko zostaw ić należy inieyaty wie obwodów 
czy ogolnie przystać na listę wspólną i wprzód 
juz ułożoną dla całe j prowincyi.

Pociski prasy  hiszpańskiej przeciwko p. Soule 
są  tak silne i rząd  tak pobłażającem  patrzy o- 
kitrn na czynione mu zarzuty  wsględem udziału 
w w ypadkach 2 8  sierpnia, że nieobecność j?go 
zdaw ałaby  się raczej ucieczką, i że zmuszo
nym zostanie powrócić dla objęcia swojej posady.

Ganią postępowanie dzienników, które odmó
w iły  umieszczenia listu jego przed jego w yja
zdem. P rasa  dająca miejsce w  kolumnach swo
ich zaczepce, niepow innago edmawiać obronie, 
z resz tą  list ten mógłby by ł rzucić św iatło  na 
kw estyę bardzo ciemną.

Ja k  wiadomo, aresztowano dwóch Francuzów , 
którzy ja k  mówią przy barykadach w dniu 2 8  
sierpnia pomiędzy lud rozdzielali, dane im w tym 
celu przez p. Soule pieniądze. Z  trudnością w ie- 
rzyć można podobnemu naruszeniu praw a naro
dów przez obcego am basadora i w sprawie 
tak wielkiej wagi.

Posądzenia przeciw  p. Soule w ystąp iły  do- 
piero po jego w yjeździe, który, jak  same dzien
nie królówćj*’ P°Przedai*° urBSdowe pożegna-

Soule jest niewinnym, nienależy do- 
® /  tak .ochydne podejrzenia w ystępo- 

y p zeciw  memu, jeżeli przeciw nie, winien 
r^ , d, ? W y  ukaranym, lub rząd ten

p  u£  d , .n i J ^ ą ^ ę  cywilizowanych narodów.

zentantem b y ł

w ie z ie n i/^ ? ' * beida ( 0 ’O rense), lękając się 
r c e l u  n t« i° r'e“  ? tr«azono, opuścił M adryt
towany z ^ a ł T t  li Difg0’ ch>ba iako depU:  towany, z o s .a ł at li aresztow any w Palencyi.

— Z ad a ją  redukcyi armii, niepodległości zu
pełnej sjuntam ientow, oskarżenia członków g ą  
b netu S arto rm sa , konfiskacyi dóbr królowej 
Krystyny i wiecznego jej wygnania.

— Cholera jest w M adrycie, ale bardzo nie
znaczna. Królowa stosując się do dawnego p ra 
w a , że w razie zbliżania się epidemii do sto
licy, następca tronu winien ją  opuścić, u d ała  
się z K siężną Asturyi do Pardo rezydencyi le
tniej, o parę mil od M adrytu odległej. Nieobe
cność ta  królowej będzie atoli bardzo krótką.

Kroniki miejscowa i lagriniexm .
— Dyrektor teatru trancuzkiego Lafont, który nieda

wno z trupą swoją przybył do Liverpoolu dla dawania 
tam przedstawień francuzkich, chciał je  rozpocząć śli
cznym dramatem pani Girardin p. n. „La joie fa it peuru 
(radość wzbudza obawę). Obawiając się, by zecer an
gielski nie porobił omyłek na afiszu, kazał sobie przy
nieść korektę. Rzeczywiście znalazł napis: „La joie fa it 
pere,u (radość czyni ojcem). Poprawił więc omyłkę i po
wtórny odcisk afiszu kazał sobie przynieść. Za drugim 
raz?m poprawiono: „La joie fa it pure,u (radość oczy
szcza). Zniecierpliwiony przekreśla cały wyraz i litera 
po literze wypisuje najwyrażniój „La joie fa it peur,u i 
pewny swego, kładzie się spać spokojnie. Nazajutrz rano 
wyszedłszy z domu, znalazł na wszystkich rogach ulic 
Liverpoolu wypisane olbrzymiemi głoskami: „La joie fa it 
puer,“ (radość wznieca smród). Moina sobie wystawić 
rozpacz dyrektora. Ze wszystkich błędów drukarskich po
pełnionych w tych czterech literach, ten właśnie był naj
okropniejszym-

—  Z Turynu donoszą, ie  znani z czasów rewolucyj
nych naczelnicy powstania Garibaldi i Rosetti, mają się 
z sobą pojedynkować.

P r iy je c h a ll  od d. 25go do  26go w rz e śn ia .
HOTEL POLLERA. Jiingling Antoni c. k. inspektor 

kol. iel. z Galicyi. otadler Jerzy z Terezienstadtu. Kor- 
nanth Józ. Nep. lekarz z Wiednia. Sgonta Konstanty 
z familią z Galaczu. Javonacki Mikołaj kupiec z Moł
dawii.

HOTEL DREZDEŃSKI. Eltz Eleonora żona kupca 
z Kromieryia. Wiktor Ludw. wł. dóbr z Borowy. Chłę- 
dowski Otto wł. dóbr z Dukli. Skarżyński Mieczysław wł. 
dóbr z Lewniowy.

Kurs papierów pabllcsnycb I pienlędiy
W iedeń. K u rsa  telegraficzne Z (ln. 2 6 go w rze śn ia :  —  

Metaliki 5-proc. 8 5 1/16. — Metaliki 4 */g-proc. 735/s. — 
Metaliki 4-pr. 653/4. — 4-pr. z 1850 r. 9 2 .—  2 ‘/„-pr. 
487/ l6. —  1-pr. 19 ł/4 * ciągn. — z 1830 r. 250, 302 .— 
Augsburg 117 V .̂ —  Londyn 11 kr. 24. —  Paryi 18 7.—
Akcye Bankowe 1260. — Akcye koL iel. półn Fer-
dyn. — — . — Poiyczka * r. 1851 lit. A . ., B .—
Ost-Donau Dampfsch.— .

Kurs krakowski 28 września. Bankn. austr. i . 94 '/4 
płacą 935/g. —  Pruski kwant iąd. 110 płacą 109. — 
Ruble sr. nowe żąd. 103 płacą 102. — Cwancygiery 
nowe i. 113 */a pł. 1 1 2 Cwancyg,  stare i. 113 ‘/s 
pł 112 ‘/2.—  Imper. i. 3 5 ‘/2, pł. 3 5 ,/4. —  Dukaty austr. 
hol. i. 20%  pł. : 9 4/s - —  20-franki i. 8 4 %  pł. 8 4 %.
Listy  zast. poi. i ł d .  9 9 p łacą 9 8 % .  —  L isty  zast. gal. 
ią d . 8 8 %  pł. 8 7 3/ 4 . O b lig i Indem u. i .  7 6 , p ł. 7 5 .

K u r s  lw o w s k i  d. 21 w rześnia. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 2 8. —  Dukat- ces. 5 złr. 33 kr. —- Półimperyał ros.

złr. 3 4  kr. — Rubel ros. 1 złr. 51 kr. Talar pru
ski 1 złr. 4 6 kr. — Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
20 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stanpoInstytucie kredy
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —
w mk Sprzedano 100 po złr. 87 k. 36. —  Dawano
za 100 złr. 87 kr. 6 Żądano złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z d. 25 września. Metaliki 85.— 
Nowa pożyczka 7S3/4. —  Akcye Banku wied. 1 2 5 7 .—  
Akcye kolei ielaz. półn. 174% . —  Agio od złota 223/4 
od srebra 18 ’/2. —  Oblig. uwoln. grunt. 78. — Nowa 
pożyczka 1854 r. 963/4.

Kurs wrocławski z dn. 25 września.— Banknoty 
austr. 853/4 i. — Banknoty poL 913/4 ż. —  Listy zast. 
polsk. dawne 90 7/ia i. —  nowe —  d. —  Listy zast. pozn 
101 ‘/a żąd. —  dto. 3 ‘/ j  * proc. 983/4 żąd. — Kolćj Krak 
górn. Szląska. 843/4 ż.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

K r o n s t a d t  24go września. Według doniesień 
z Bukaresztu, wylądowanie wojsk sprzymierzonych 
w Krymie na dniu 14 b. m. potwierdza się z tóm 
dołożeniem, że 2 0 »o spodziewano się głównego 
ataku. Mieszkańcy Krymu dostarczali natychmiast 0 -  
choczo artykułów żywności. Stan zdrowia wojsk wy- 
lądowanych jest wyborny, a pewność zwycięztwa 
wielka.

P a r y ż  25 września. Monitor zamieszcza depe 
szę z Bukaresztu z 22go, w którój doniesionóm 
jest, i i  wylądowanie odbyło si« przy starój twier- 
d*y na 7 lieues na północ Sebastopola. Mieszkańcy 
°kazali się przychylnymi i dostarczali ochoczo wszel
kich artykułów żywności; wojska miały natychmiast 
ruszyć pod Sebastopol i spodziewano się stanąć tam 
20go. Depesza lorda Raglana i marszałka St. Arnaud 
do Omera paszy datowaną jest ze starój twierdzy, 
•  powtarzając powyższe nowiny dodaje jeszoze, to 
artylerya szczęśliwie wyssdzona została na ląd.

N e a p o l  14 września. Parlamento donosi, że 
pożyczka rosyjska pomimo kilku reklamacyj, nie mo
że być na giełdzie notowaną.

R z v m  16 września. Słychać, że zawarto nową 
nożyczke z domem Rothschildów na 12 milionów 
franków po 77 z procentem po 5 od sta.

Czytamy w M o n ito r z e  z 24go. W umowach pro
wadzonych m i ę d z y  gabinetami paryzkim, londyńskim 
i wiedeńskim Jod względem zajęcia Księstw przez 
wojska austryackie, zapadło postano wierne, że woj
ska francuzkie, angielskie l ottomańskie mogłyby 
zawsze, gdyby uznały to *• gtósowne wziąść udział

w tym kroku, i że z tego nie powstałaby żadna 
przeszkoda w działaniach odpornych lub zaczepnyoh, 
jakieby trzy wojujące mocarstwa przeciw Rosyi pro
wadziły. Wierny temu zobowiązaniu i chcąc zapo- 
biedz wszelkiemu nieporozumieniu, Ceserz Imć Fran
ciszek Józef przesłał 21 go wieczorem rozkaz tele
grafem jenerałowi Hess, aby nie stawiał żadnych 
zawad armii tureckiej posuwającój się na Gilacz i 
Ibraiłę, jeśliby ruchy te wchodziły w rachuby 0 -  
mera paszy.

Cesarz Napoleon wyjechał 23go z Paryża do Bou
logne i odbywszy przegląd wnjsk w Montreuil sta
nął na miejscu o 5ój popołudniu.

Fzm. bar. Hess przybył 20go do Bukaresztu i 
ztamtąd ma się udać do Turtukaju, gdzie podobno 
ma się zjechać z innemi jenerałami.

Z powyżej zamieszczonych depesz kronstadzkićj i 
paryskiój wnosić należy, ia  nie pod samą Eupatoryą 
wojska sprzymierzone wysiadły na ląd w Krymie, 
zwłaszcza że depesza paryska według wersyi ber
lińskiego bióra mówi: „iż wylądowanie odbyło się 
także  przy tak zwanej starój twierdzy*. Wylądowa- 
r  ,odM »  s*ę zapewne 16go lub 17go, gdy pod 
r/nnvch^iL. 8t9 wys,ai* dowódzcy wojsk sprzymie-
diono na ląPdeSwoj.skomiC4goe,n P°d Eupat°ryą WySa" 

Kop. Kor. z dnia 25go, zawiera następu:ące do
datkowe szczegóły o wysadzeniu woj,k sprzymie
rzonych pod Eupatoryą:

Statki transportowe wysadzały na lad co godzina 
po 4 —5 tysięcy ludzi, a żalem o 3000 mn ej jak 
był zamiar. Sprawdzonćm zostało na drodze sta
rannych rekonesansów, że wszystk o karty jeogra- 
ficzne morskie rosyjskie umyślnie fałszywie są spo
rządzone: gdzie przystań zasiana iest podwodnemi 
skatami lub mieliznami, tam wsządzie znajduje się 
głębokie i wolne od przesikód morze, gdzie zaś 
są oznaczone miejsca żeglowne, tam wszędzie znaj
dują się ukryte skały i mielizny. Wszystkie w ększe 
wzgórza całego Krymu opatrzone są telegraf«mi. 
Z wysokości Sebastopola i Simferopola, możni wy
godnie przejrzeć na kilka mil w koło wszystkie ru
chy wojska na lądzie i flot na morzu. Jeż od 12go 
wr-seśaia krążą wzdłuż brzegów Krymu nieprzyja
cielskie okręty i tworzą niejako łańcuch przedniej 
straży całej wyprawy. W miarę wylądowania woj
ska, zgromadzą się ckręty w różnych na t-n ctl 
obranych zatokach. Po wylądowaniu, obie floty po
dzielone zostaną na flotę bojową, rekonesansową i 
rezerwową. Całe wylądowanie tak szczęśliwie do- 
konanóm zostało, że już w 5 godzin po wys dze- 
aiu wojska, armia zająć mogła zsczepną pozycya.

Małe miasto Eupatorya w części tylko mur*>m ó- 
toczone, osadzone zostało przez oddział 500 An
glików i Francuzów, w dniu simym wyaiowania 
dnia 14 po południu. Załoga rosyjska w ysiłj zinia- 
Ra jeszcze z rana w kierunku wielkiego jeziora ku 
Treaben, i ztamtąd pociągnęła zapewne do Symfe
ropolu. Sprzym ierzeni m aszerują ku S ibastnpol «wi 
na Symferopol i Burluk które to ostataie mirsto nad 
samem morzem je s t położone.

Turecki parostatek przjbyły do Warny d 1 9 r0 
orzywiózł z Krymu następujące wiadomości z d 16 
Opęracye sprzymierzonych idą dotąd jak najpomyśl-
w  n r t f  1T  n  ,p0 la  r a ie m  z “*®jtk8mi liczy25,000 ludzi. Droga z przylądku B^ba do Sehas-o 
polu jest wszędzie dobra i do transportu artvl rvi 
sposobna. Na przylądku Baba zaczęto już wytykać 
wielki plac broni przeznaczony do pom eszcz^nia 
lazaretów, magazynów itp. Plac ten otoczony będzie 
koszami szańcowemi. Flota operacyjna wioząca cięż
ką oblążniczą artyleryą znajdowała się d. 16go na 
wysokości Burluk. Wojsko lądowe ma tam w dniu 
18 (patrz dipeszę) przybyć i na tym pui kcie na
stąpi wysadzenie na ląd ciężk ej artyleryi. Dowódz
cy wojsk sprzymierzonych zgodzili się, ażeby pier
wszy wojenny buletyn wydanym był wtedy, kiedy 
wojska zajmą pozycyę w obec Sebastopolu. 

Korespondencya powyższa donosi:
Wiadomości nadeszłe dzisiaj z przylądku Baba 

dochodzą do d. 17go i donoszą że środki obrony ze 
strony Rosyan, o których obronie tyle móai mo, 
wcale nie są tak straszne jak je w y s ta w ia n o . W ą t 
pią nawet czyli Rosyanie będą mogli stawić wcze
śniej opór jak w samym Sebastopolu.

Według wiadomości z K o n s ta n ty n o p o la  z d. 15,
Szamil miał po ostatnie n swojeai zwycięstwie uderzyć 
jeszcze dwa razy na Rosyan pod Tyflisęm i takowyih 
rupełnie pobić. Wojsko tu r e c k ie  wspiera wszędzie 
iego operacye a on sam maszeruje wprost na Ty-
flii. (?) ..  .

Z Gdańska donoszą 22?o, iż okręty żaglowoe fl5-
ty francuskiej na * jf/*  %  w drodze,
parowe tylke zostaną dłużej dla blokowania portów

^ P e te r s b u rg a  do“0.,xą d, 1T?°? i i  Ce?arz odbył 
w r.I.rlio li. '  P w?borciego ewardvi1 *'»*d'r. :.,r.”Jdu,0 ł00"” *»)■*» u wtSi  obozem 1 artyleryą udało się w pochód.

.ladoODola a stami.a wJm tem pobycie uda
kilka dni polować ?ędzPieWrÓCiWMy d° MU8k8U gdZ‘e 

Spór katolicki w RaH \  u- • j  . » • 
za ła tw ionym  n  , Badeńskiem me zdstał jeszcze

, 7 0b.7
stoiska ,  l ł cta z nich klątwy, a stolica apo-
R7 »H » 110 c° f ‘ńe jój bez tego aktu żalu i skruchy, 
mn podobno wszystkioh urzędników eksko-

nkowtnyoh mienowicie członków raiy  kościelnej 
przenieść na posady inne lub n t emeryturę, byle 
* Rzymem spór skończyć.
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URZĘDOWE,
(020) Kundmachung. C3)

Za Foltrc h n ln n  k . k. 4 te  A rm 1 e - G eneral-C om m ando 
V -ro rd n u n g  d tto  L em berg  am  1 3 t e n  S e p t e m b e r  1 8 5 4  
N. 298C  Dep. 2 wird am 2 7 t e n  <1. M ts im k . k. Gar- 
nisons-Spitals-G ehaude fibt-r die b e i  d e m  F eld sp ita l N. 20 
vom 28t> n Septem ber 1 8 5 4  bis E nde Septem ber 1855 
crfurdeilichen Y ictnalien .  G e trin k c , aerz tlichen  und son- 
st'gen  Hed<irfiii«se d e L ic itstion  abg eh a lt°n  werden wo
zu it Hi; 1’. T . Coin pe ten ten  e ingeladen  werden.

life  L i ita tions-B edinen 'sse kOnnen von 8 bis 12 U hr 
V o rm ittsg  und von 3 bis 5 U b r N achm ittag in der K a
rte ll im er.»ten S to ck e , Z im m er N . 34 belindlichen Spi- 
tals-K anz 'ei eingesehen -werden.

V on k. k. 2  0 te  F e ld -S p  tals-Commando.
Zu K rakau  am  2 1  ten  Septem ber 1854 .

( D 2 )  R u u d m . T O h u n g '  0 - 3 )
[V . 1 1 8 0 0 .] V on  S-iter. de r K rak au er lc. k. K reis- 

b c ló rd e  w ird b iem it z-ir ałłgem einen K enntni-s gebraekt, 
dass w eg m  Sichcrstellung de r B ckóstigung der K ran ken 
nm l de r Dienersi baft in den zwei A btbeilungen des hier- 
ort gen ljeil. Geist-Spitals fiir d ie Z rit  vom 1. N ovem ber 
1 8 5 4  bis daliin 185 5  am 2 9 . Septem ber 1 8 5 4  nm 9 
U h r V orm ittags in  de r K anzlei de r k. k. KreisbehOrde 
t ia e  OfTertverhandlnng stattfm den wird.

D ie  Offcrtc m uss:
1 )  wohl versiegelt sein und den V o r- und Zunam en, 

dann den W’ollnort des OfTerenten en tb a lten ;
2 ) darin  de r IV rzcnten-N achlass genau m it B uchsta- 

bcn ausgcdifickt se in ;
3 )  d e r Offerte das V adium  im B e trage  von 2 5 0  11. 

CM ze e rtw ed er im B uaren oder in  ofLntliclien K red its- 
pap ie rcn  z t l ie g c n ;

4 ) muss de r Offercnt sich dcutlich e rk la ro n , dass er 
d ie L ieitationsbedinguisso eingesehen und wohl verstan- 
den babe.

K ins auf d ie oben angedeu tete  A r t n ich t ausgestellte  
OflertG w ird n i ih t  angenom m en werden.

D ie L izitationsbedingnisse konneu in den gew ohnlicbcn 
A m :sstunden in der l le g is tra tu r  de r k . k. K reisbehO rde 
eingesehen werden.

V on der k. k. KreisbehOrde.
K rakau  am  10. Septem ber 1 8 5 4 .

N . 1 90 . C. K. SĄ D  POKOJU ( 9 2 6 - 2 - 3 )
Okręgu 111. Moyilskiego.

ShSsoTroie do a rt. 53 ust. o w łość, usamowoln. i n* za
sadzie a rt. t'J u=t. hyp. z r .  1841 w syw a m ających p ra so  
do spadku po tieg d y  Macieja W id łak a , w łość, z domo N. 19 
i g u m  morgów 18 pod poz. 3 tabelli zapisanego, we wsi 
Mogiło położonych akfadnjąongo się, aby z praw am i swemi 
do Ho-dku treo  w przeoąięu miosięoy trzech ncłosili 8I?> P° 
Upfywio b w i . m  o z n a c z o n e g o  t e r u ć n a ,  p o r o i o n i o n y  w p ad ek  
*ię’ »9*»Jącym się Jędrzejow i i Marcinowi W idłakom  brariom  
J tk o  sa?ccssor*m , oraz nabywcom praw  od M ałgorzaty 
z W idłaków  Bubakówćj wdowy, w dwóch równych czę
ściach przyrnanym  zostanie.

Krabów dnia 35 lipca 1851.
X A. W doiew icz , S P. — W . Korczyński.

i.717) Vinaigre Aromatique (5-9)
de Jean Vincent Bully a Paris

Onet arom atyczny wynaleziony przez Ja n a  Wincentego 
Bully na w ystaw ie paryzhićj lb l9  r. dla swój słnteczności 
zalecony a na wielk*ój w y-taw ie w Londynie 1851 r.  ̂ na
grody odznaczony, służy  jako  środek do podwyższenia i za
chowania wdzięków piękności zapraw  ająo kilku kroplami 
wodę do m ycia, zspobi.ga  trudom gorączkowej ospie, li
szajom i piegom, wzoi&cumjąc bowiem skórę dodaje jćj na- 
turaioej świeżości i p o łysku , niemniej os;’aki>Ja palenie pi 
■toleuin, je s t  niezbędny damom przy- toalecie, dla »wyo! 
własności hygieniezoych, Jest wielce przydatnym  do kąnir 
wzmacniając i ła g o d /ą i  ważne fu ik cy e  skóry , » ożyw i-ją 
system  m uskularny, przyw raca s iły  cołemu organizmowi 
7. równym skutkiem używa się także octu trgo  do płukani, 
u -t dla zapob eżenia cu ihnien .u . nadania zębom białości i 
wzmocnienia dziąseł. Nacierania tym octem bez wody ża 
godrą wszelkie reum atyczne boleści, balsami znyrn zapachei 
ozrżw iają mózg. uśmierzaj j  ból g łow y, a  zwilżt Jąo powieki 
wzniaonisją oczy; nakooieo kropienie tym octom oczy**6* 
r.epsnte powietrze i chroni od chorób epidemicznych n.p- th u - 
lery i każdej zarazy .

i 1 F l a k o n i k ,  z a r a z  z  o p i s e m  t lo  u i y w a n *w 
k o s z t u j e  y . l r .  1 k r .  4 5 .

Gfówny sk ład  aa  c i ł ą  A usiryacką M onarchią utrzym uj1 
Karol Hermann  w Krakowie.

J a n  W l n r e n l y  K u l l y  w Paryżn.

C. K. N OTA RY U SZ PUBLICZNY 
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

55 iw iu d .m ia . iś w dn u 4 prź Izicraika b. r. o godiinic 
Stei ra»o w m łynie B ultrn ia  zw anym , w Prądniku Białym 
p d I.. 9 położonym . odbę.lz c się sprzedaż przez publiczną 
liry iacyą  w d  odse pertraktncyi spadków ćj po Józefie Krucz
kowskiej" różnych rnchura*>ś i ,  jako  to :  stolarszozyzny, na
czyń gospodarczych, kuchennych, zboża, inw entarza ży
wego, a  to r a  gotową monetę.

Kraków dnia 2ógo w rześnia 1854.
(9 2 5 -3 -3 )  F ranciszek  Jakubow ski.

(910) E d ik ta t-V  orladu n g . (3 )

Der m iitarpfliehtige «uf den A sseotplatz heuer nioht e r
ach enene Valentin Tczm el aus Chronów llaus N 56 , wire 
hiem t vorgeladm  binnen 4 W ochen an f den A ssentplatz ir 
Bo. huia zu erscheinen und seine Abwesonheit um so siehe- 
re r  zu rech tfertigea , ais sonst nach R ckru tT urgsyorschrif- 
ten g gon ihn ve f  hreo und er a is Rekrottiraogsflfichtlicg
b e b o i . d i . l t  w cid-n  wjrd.

C .rouów am 6ten Septembor 1851.

i n s e r a t y .
n i i M  mmmmii

L e f e b r e - D u m a ir e .
N auczyciel języka  francuskiego, żonaty, zam ieszkały tu 

od hit 6ciu, w k tórego  dom u tenże  język  je s t  domowym 
'  ojczystym , ilieac oddać swego syna jedynaka do szkól 
publicznych t u t i j z y .h  i życząc sobie zupełnie poświę. 
cić star nią ojcowskie tem u ż , postanow i! wziążó pewną 
liczbę uczniów na s tó ł i  «etaneyą, ofiarując im nietylko 
konwcrsacyą francuską, pomoc w naukach, ale  co większe
doz^or fali najściślejszy.
. . ?° ** 1 i.^ y n ak a , a  kochając g o , surowo prow adzi.
J " Z, t' aj e gw araneyę dla obcych, bo m usiałby
^  , . .Z '  3 t In ’ a zatóm niezasługującym  na zaufanie.
, W r ^ « kk<fe e feaida 1- keya nim  uczeń pój-
z ie . ł r , i I wW>'!Hn!ł * um ianą być m u si, każdy  krok ucznia kontrolowanv. , , , . , . ’ /

• mi . Z g o d n o śc i zaś i potrzeby syna

j ą c ą 'd o k ład n ie  tak  d z U ^ ’ będ« mi:lt osob« P09iaJa'
• ki.

l«c*ny i  u iy teczny  języ k  nie-

Tym czasow e tn rje  m ieszkanie „ Uea ł ; , „

,  dniem  zaś ^
44  5 na  drug ićm  p i« t« e  obok domu J 0 . Księcia San- 

g u s z l t ' - ________________ (8 9 6 -4 -1 0 )

P r o p i n a c y a - ™ .
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prawdziwej Rosyjsko -  Chińskiej

"i 1.1

przykiewicz, P aw eł Niedzielski w Bochni. Jó ze f Jahn  w T a r-  
noaie . F . Jaśkiew icz, w Rzeszowie. Bracia Jn śk ien ios w J a 
rosław iu. J . Kr Hterkicwice w Nowym-Sąozo. Bracia Podgór
scy w J. śle. F. Karol G .latoask i w Samborze. Ed. Ma-Ital
ski w Przemyślu. Jan  K lein, C. F . Itlilde, J .  P. Kiedcl, 
A. MańkowaKi, Aoton S -hick’s seel W w e we Lwowie, 
draniu Gzucaawa w Stan rł.w o w ie . A. M orawctz w T arno
polu. B<-ania C zu 'zaw a w Czerniowcach.

A u s t r j l s  W . A. E iselt, Grunangcr Gasee N 836 
D nrtl ei Meinl Sc an- hgaaae N. 838 w W iedniu. J  B. Chlu- 
II* teki w Pracze. J  P. łlaokenso lner w Ołomuńca. Fr&az 
IVillm srn w B en ie . B a ia llalbauer w Peszcie. J . C. B oss
ier w G r o s s - W ardeiii G. J .  Breitkopf w Cieazyu.e. Juh  
Jankovits w T em esw arze.

E S S  E O U D U E T
MA DC. o m a '  

fi AT LC VI C OMP 
tecitra* ttwjKT Ł «tl

E ss Bouquet. Mydło windsor praw 
dziwy *>yrób pp. Bayley et Cump. 
w Londynie, jakoteż  i inne paohni- 
dł> pp. Demar-ion, Ghetelat et Cemp 
w P aryżu ; E xtraits o’ Odours D ou
ble ; Ambrę, G'edrat, F leurs d’orsn- 
ges Jusmin d’Esp*gne, Miel d’an- 
g le te rre , Mille fleurs, Monsselioc, 
M use, Patchouly Poi« de Senteur. 
P ortugal, R esed at, R ose , VandSe, 

, V m lelt, Cficvrefeuille, G a ra fd ia . 
| Heliotrope, Slsrechsle, Verveine. V i- 
j t i v r ,  Spring 11 iwers, Voleam -ria. *
;: la R ine. Esse* oe o neertróo Violettc 

z najiow ssym  i najprztjem oiejszyni 
sidy i M ydł 

Ż >yeh ga iuakach , Olejków do w ło
Mmm. zapachem. Pomady i M ydła w ró

'Viljlf
oów. Esu de Lavande, Lavande d-'u-

’le Aml*ree. w szystk ie w jr ib u  P ary sk ieg o , prz.ewyższojąc* 
v doskcnałfś -i gatunku wszelkie fi brykata  tutejszo kra ło - 
w*. podobnież wodę Koloń-ką prawdziwą Jan a  Maria Fa 
ma, w na|lepezym galu*iku uubyć można w llandiu KARO 

LA HERMANN w Krakow,e .— Kupujący tuzinami o trzym a
ła zaaczey rabat.

£
tUl

s
n

karaw anam i sorowadzonój w  |» n r3 !*  
k n e h  ’/« f u n t o n y r l .  o p l o n i l i u -
u n i i ) c l i ą  1 fant Herbaty c z a r t  ej  
z  kwiatem: złr. 3 , 3 3/4 4 1, ,  5 1/,,  7, 2,
1& ra. k. — 1 fant herbaty iń ł t e j : z łr . 
12 m. k.. enajdaje fi^  a Karola Hermann
w K rakow ie, i zeetaje za nadesłaćiem 
nn leiy tosii n» prowineye w łasnym  kosz
tem odstawiana. Pcdafę tu zarazem  de 
wiadomości Szanownej Publicimcści, że 
w całdj R cssyi tańszej Herbaty niema j«k 
1 funt wagi polskie) no rubli t r .  1 kop 
5 0 ; na tańszą cenę Roasya niepnsiada 
lle r  baty.

| l S * ^ » Z w y ś  waprm nionyrh artykułów  Ile rb a 'y , Vinaigrc 
0 ® l r  arom afque, Pate poctorale, Szw arcu * G uttapcr- 
ohy. nabyć można w handlach pod firmami:

X V  C S a l ie y i :  Karol Haempel, Thom Jasińsk i w Białej, j 
Ing. Brosig, b t. W arzcazkiewioz w W adowicach. Ant. K as-
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W  każdćm  

P U D E Ł K U

PROSZKU SE1DLITZA
znajduje się

d ok ład n y  op is
używania tegoż.

PR Z E SY Ł K I

CENTRALNY SKłAD
jest w Aptece

pod

B o c i a n e m
w  Wiedniu 

n a p r z e c i w  H o t e l u  
D a u i u a .

W yborne te  proszki S c l d l l t z a  d la swych dzielnych skutków , tysiącem  przykładów  spraw dzone, od pierw 
szych znakom itych lekarzy we wskazanych wypadkach przepisane i przez całą publiczność tu  i na prowincyi od 
dnia do dnia w zrastającem  zaufaniem  zaszczycone, mimo uporczywych prześladow ań , zn a la zły  równie jednak  
swój wstęp tak do pałaców jako tez i chat wiejskich. D aleko rozszerzona ich sław a , z wszelkiemi 
naukowemi środkam i pomocy, tego w znacznój ilości w yrabianego aptekarsk iego  p ro d u k tu , s ta ła  się teraz  czynem 
stwierdzonym.

N iezaw odna moc leczenia w y b o r n y c h  p r o s z k ó w  S c l d l l t z a ,  przeciw  słabościom  żołądkowym 
i b rzusznym , cierpieniom  w ątroby, zatkaniu jćj, hem oroidom , zawrotowi głow y, biciu se rca , uderzeniu  k rw i, k u r
czowi żo łąd k a , zafiegm ieniu, zg ad ze , i różnym  słabościom  kobiecym , je s t  im  ju ż  powszechnie p rzyznana, nawet 
rozliczne osoby chorobą n ęk an e , k tórych zatrudnienie przy ciąglćm  siedzeniu siły  życia w ym aga, przez używanie 
tego p ro szk u , odzyskały widocznie ulgę i świeżość sił. S zczeg ó ln ie  zaś posilny i kwaskowy sm ak , ą ą - j | , n j . _  
u e g o  { t r o s z k u  S e l t l l l ł z a  szumiący w napoju, może być słusznym  dowodem, szczególnego pierw szeństwa, 
0° do zbawiennego d la zd row ia, tego  artykułu .

Cena jednego  pudełka  1 z łr. 12 k r . —  M nićj nad  dwa pudełka  n ieposyła się.  ̂ Przy  przesyłce jednego  tu 
zina 2 0 °/u rab a t odstąpiony będzie. P rzesy łk i we w szystkie strony  w ew nątrz k ra ju  i za  g ran icę , będą jak  naj-
spieszniej wykonywane.

. . .  Krakowie  znajduje się głów ny sk ład  moich praw dziw ych Seidlitzow skieh proszków jedynie ty lko u  pp. 
K i r c h n u t j e r a  i  S y n a ,  w Bochni u N iedzielskiego i K n sp rzy k iew ic za , w l>zerniowcaeh u R ażańskiego, we 
Lwowie u H ild ę  C. F ., w Rzeszowie  u  J .  Scheittera, w T a r n o p o lu  u M oraweta, w Tarnowie  u Jo z . Jahn .

(6  7 2 -8 -1 2 )  A. Alolly ap tekarz w W ićdniu.

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

A n ton i KłuOuUowski Reduktor odpowiedzialny.
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na

W ys. bar. 
w lin. par.

przy
0°R eaum .

Stan ciep.
podług

Reaum ura

W ilgotn .
pow ietrza
w zględna

25 2 3 2 8 ’” 6 5 - h  9'* 8 79 7
77 10 3 2 9  96 - j— 6 8 83 2

26 6 3 3 0  83 - f -  6 2 79 2

K ierunek 
i natężenie w iatru

zpłzackodni słaby 
p ł zachodni mocny 
zachodni średni

S tan
e b

Zjawiska
napowietrzne

pogoda z chm uram i reno wieher p lz  i dószcz 
.w ieczór wicher p łz . dószcz

pochm urno i

Zm iana ciepłu 
w ciągu dnia

od

+

do

D 0 B B 4  C H M E l i W K A
zwane w obwodzie Tarnopolskim  położone na obszarze 5 50 
mor. Czarnoziem i, są z wolnćj ręki do sprzedania z dwoma
folwarkam i dobrze zabudowanemi Zgłosić się f r a n k  o
w T arnow ie do adwokata B a lk o , we Lwowie do b ióra  
loform acyi w rynku N . 17 6 ,  w Stanisławowie do handlu  
braci Czuczawów, w Krakowie do R edakcyi Czasu.
(*08) — ---------------   ( 1 -4 )

g^T R ządzca i Plenipotent
uzdolniony, m ogący dać kaucyą odpowiednią dochodom dóbr 
pod zarząd oddanych, życzy sobie um ieszczenia w dobrach 
znacznych, wiadomość ja k  wyżćj. (999 2 - 4)

(«"> Z A K Ł A D  i (*)
I W  1 L J  K  W 7 W  " W

Kazimierza He nisz.
/.aw iadam ia interesow anych, iż za upoważnieniem  wy- 

so lego R ządu  krajow ego , rozpoczyna kurs nauk na rok 
bieżący z końcem września. Szanowni Rodzice i O pieku
nowie, życzący sobie młodzież swoją umieścić w podpisa
nego Z a k l n d z i e ,  przekonani być m nga, że powierzona 
m łodzież obok wszelkiój staranności pod względem  wycho
wania tychże, odbierze z niezaw odną k o rz jśc ią  w ykształ
cenie naukowe, jak ie  d la nich stosownie do wieku i klasy 
zakićślonćm  zostanie. Publiczne egzam ina, jak ie  dzieci 
w koń* u kursu  nauk rok rocznie, przed  w ładzą R ządow ą 
szkolną sk ładają, a  k tó re  z zaszczytem  d la  siebie i Z a 
k ł a d u  odbywają (w  czćm odwołuję się do w szystkich, 
k tórzy do tąd  we mnie zaufanie pok łada li), może być nic- 
j i k ą  rękojm ią d la  zaufania dalszego. M ając zaś obszćrny 
lokal, przyjm uję i tak ich  uczniów , k tórzyby  uczęszczając 
do którychkolw iek szkól krakow skich, szukali pomocy nau- 
kowćj w dom u, w ik tu , pom ieszkania i dozoru.

Życzący sobie więc być poinformowanymi w tćj m ierze, 
zechcą się łaskaw ie wcześnićj zgłosić do podpisanego.

Ka zim ierz 1 len isz  ulica F lcrynńska N . 53  5.

( 8 9 0 i ło w e  w ie d e ń sk ie

jakotćż  i inne ju ż  o g ran e , są do sprzedania każdego 
czasu. U lica F loryańska N . 5 3 5 .

«

P ł c i  Ż e ń s k i e j
Katarzyny

Zaw iadam ia interessow anych, iż za upoważnieniem  wy
sokiego R ządu, rozpoczyna K u r s  n a u k  na rok  bieżący 
z dniem  lszym  października. Szanowni R odzice i O pie
kunowie, życzący sobie córki swoje um ieśc ić, przekonani 
być m ogą, że powierzone córki obok wszelkiój staranno
ści pod względem  wychowania tych że , odbiorą z nieza
wodną korzyścią w ykształcenie naukow e, jak ie  d la  nich 
stósownie do w ieku zakrćślonćm  zostanie.

Życzący sobie być poinformowanymi w tćj m ierze ze
chcą się łaskaw ie wcześnićj zgłosić do podpisanój

K atarzyna B a rii , ry „ek głów ny Ń . 38  9
( 9 2 1 - 2 - 3 )  na lszóm  piętrze.

owocowy i warzywny
n a  K a z im ierzu  1 *

przy nowym moście Pody irskim położony,
a do realności pod 1. 193 należący, k ilka  m orgów grun tu  
obejm ujący, z pom ieszkan.em, stajnią i p iw niram ; je s t  do 
wydzierżawienia od Ig o  października r. b. O warunkach 
dzm rżaw y bbższą wiadomość powziąśó m ożna przy ulicy 
Floryańskiój pod 1. 542  p,ętro  2g ie. ( 9 2 7 -1 -3 )

Rozpoczynając z dniem lszym  października r. b.

Lckcyc na Fortepianie
mam zaszczyt o tćm  Szanowną Publiczność zawiadomić, 

Przy  nadm ienieniu , iż posiadam

N O W E  f o r t e p i a n a
wiedeńskie bądź do sprzedania, bądź do wynajęcia.

Leon M ikuszew skt j
(9 3 0 -1 -6 )  nauczyciel muzyki, ulica Ś. Anny

N . 8 0 4  pierw sze pjętro

(9 3 1 ) ( 1-3)-.j  O soby życzące  pobierać

L ek cy e  na Skrzypcach
zasiągnąć m ogą bliższćj wiadomości w A dm inistrated lub 
w D rukarn i Czasu.

N um era w y c ią g 1011 Xô x ^ o w sk ić j d. 2 3 g o  b.

w  J i m k a r u i  C i ia S U .

* ’• Hr. vv Krakowie.
h e t a h o r I o z y

. . .  «*yli

leśniczy
— y 2 ak C- komp. Maksym. Hessli

Czapliiuki Antoni,  rz^dzca drukarni.
ngra.


